Protokół Nr XXXV/06

z przebiegu obrad XXXV zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn

odbytej w dniu 31 marca 2006 roku

Na sesji obecnych było 11 radnych według załączonej listy obecności.

Nieobecni:

1) Jan Blatkiewicz

2) Józef Medyński

3) Ryszard Wojciechowski

Do punktu 1 porządku obrad:

T.Karwasz – Przewodniczący Rady Gminy – dokonał otwarcia XXXV zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn, witając radnych i przybyłych gości.

Stwierdził, iż na stan 14 radnych na sesji jest obecnych 11 radnych, wobec czego rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.

Do punktu 2 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił proponowany porządek obrad.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Informacja o stanie bezpieczeństwa i porządku publicznego w 2005 roku na terenie Gminy Lubiszyn.

4. Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Lubiszynie.

5. Sprawozdanie z działalności Gminnej Biblioteki Publicznej w Lubiszynie.

6. Sprawozdanie z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

7. Sprawozdanie z działalności Zakładu Usług Komunalnych w Lubiszynie.

8. Projekt uchwały w sprawie zawarcia porozumienia pomiędzy Miastem i Gminą Myślibórz a Gminami Nowogródek Pomorski i Lubiszyn w sprawie wspólnej realizacji projektu pn. „Modernizacja oczyszczalni ścieków oraz budowa systemu kanalizacji sanitarnej w Aglomeracji Myślibórz”.

9. Zapoznanie się z planami pracy komisji:

a) Budżetu i Spraw Gospodarczych,

b) Socjalno-Komunalnej,

c) Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska.

10. Sprawozdanie Wójta Gminy z pracy między sesjami.

11. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

12. Interpelacje i wnioski radnych.

13. Wolne wnioski i informacje.

14. Zamknięcie obrad sesji.

Z.Antczak – W punkcie 11 proponuję zapisać „przyjęcie protokołów z poprzednich sesji”.

R.Koniec – Wójt Gminy – Proszę, aby w porządku obrad umieścić punkt dotyczący zaopiniowania kwestii przedłużenia umowy z PWiK ponieważ muszę mieć jednoznaczną opinię Państwa w tej sprawie z tego względu, że na ostatniej komisji stanowisko nie było jednoznaczne.

T.Karwasz – Proponuję, aby był to punkt 8A.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie przyjęła porządek obrad w następującym brzmieniu:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Informacja o stanie bezpieczeństwa i porządku publicznego w 2005 roku na terenie Gminy Lubiszyn.

4. Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Lubiszynie.

5. Sprawozdanie z działalności Gminnej Biblioteki Publicznej w Lubiszynie.

6. Sprawozdanie z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

7. Sprawozdanie z działalności Zakładu Usług Komunalnych w Lubiszynie.

8. Projekt uchwały w sprawie zawarcia porozumienia pomiędzy Miastem i Gminą Myślibórz a Gminami Nowogródek Pomorski i Lubiszyn w sprawie wspólnej realizacji projektu pn. „Modernizacja oczyszczalni ścieków oraz budowa systemu kanalizacji sanitarnej  w Aglomeracji Myślibórz”.

8A. Opinia w sprawie przedłużenia umowy z Przedsiębiorstwem Wodociągów i 

       Kanalizacji w Gorzowie Wlkp. na administrowanie siecią wodociągowo-

       kanalizacyjną w Baczynie i Marwicach.

9. Zapoznanie się z planami pracy komisji:

a) Budżetu i Spraw Gospodarczych,

b) Socjalno-Komunalnej,

c) Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska.

10. Sprawozdanie Wójta Gminy z pracy między sesjami.

11. Przyjęcie protokołów z poprzednich sesji.

12. Interpelacje i wnioski radnych.

13. Wolne wnioski i informacje.

14. Zamknięcie obrad sesji.

Do punktu 3 porządku obrad:

D.Maksymowicz – Komendant II Komisariatu Policji w Gorzowie Wlkp.  – przedstawił informację o stanie bezpieczeństwa i porządku publicznego w roku 2005 na terenie Gminy Lubiszyn.

Jeśli chodzi o przestępczość, jaka zaistniała na terenie gminy w roku 2005 nie różni się zbytnio od tej, która była w roku 2004. Teren gminy był obsługiwany przez II Komisariat Policji w Gorzowie Wlkp., z którego dwóch dzielnicowych jest odpowiedzialnych za bezpieczeństwo w punkcie konsultacyjnym. W tej chwili zmieniliśmy trwałe godziny urzędowania tj. od godz. 12.00 do godz. 14.00 w każdy czwartek punkt ma być czynny. Jeżeli nie będzie dzielnicowego to zastąpi go kierownik lub ja. W innych dniach dzielnicowy jest na terenie gminy. Jeżeli chodzi o kontakt to jest telefon 7212311 to jest dyżurny II Komisariatu, któremu bezpośrednio podlegają dzielnicowi i z którymi zawsze ma kontakt. W sytuacji, kiedy zagrożone jest życie i zdrowie teren zabezpiecza Sztab Policji – Ekipa Interwencyjna.

Przestępczość została ograniczona. Najbardziej zagrożonym sołectwem na terenie gminy jest Ściechów. Działania dzielnicowych będziemy ukierunkowywać na zwracanie większej uwagi na wykroczenia popełniane z ustawy o wychowaniu w trzeźwości. Na teren gminy kierowany jest również nieoznakowany samochód ruchu drogowego, który posiada specjalistyczny sprzęt do wyłapywania piratów drogowych. Zostanie zwiększony nacisk na działalność profilaktyczną. Wspólnie z Sekcją Prewencji będziemy prowadzić spotkania, konkursy w szkołach na temat bezpieczeństwa, zachowania się na drodze, unikania sytuacji gdzie można stać się ofiarą przestępstwa itp.

Podejmowanie inicjatyw przez dzielnicowych dotyczących właściwego zabezpieczenia mienia. Mam apel, aby zacieśniać kontakty z dzielnicowymi. Od tego roku dzielnicowy będzie przede wszystkim oceniany za to jak Państwo czujecie się bezpiecznie w swojej gminie. Będą prowadzone badania ankietowe.

E.Leśniewski – Rejon Stawu z telefony komórkowego na nr 112 odbiera Dębno, Strzelce, 

Barlinek a nie Gorzów. To jest bardzo ważne.

D.Maksymowicz – Z jakim problemem Pan wtedy dzwoni?

E.Leśniewski – Zgłaszam, np. wypadek i zgłaszają mi się Strzelce.

D.Maksymowicz – To jest problem, ale nawet, jeśli  to jest Drezdenko czy Strzelce, jeśli zgłasza Pan wypadek, jest to przyjęte i właściwie przekazane.

E.Leśniewski – Jest to przyjęte, ale to jest kłopot.

D.Maksymowicz – To jest problem w całym kraju, ale zapytam czy można coś zmienić. Jeśli dzwoni się na 997 to powinien zgłosić się Gorzów.

E.Leśniewski – Sprawa wykrywalności mienia. Mam dość duże gospodarstwo i zawsze w roku coś mi się zdarza. Nie zdarzyło się jeszcze nigdy żeby coś zostało wykryte tylko ciągle przychodzi protokół o umorzeniu. To boli. Mówi Pan o ustawie o wychowaniu w trzeźwości. Ja się z tym zgadzam, ale jeśli działałyby ogródki piwne przy sklepach to nic by się nie stało. Kiedyś można było się spotkać i wypić piwo, ale teraz w naszym rejonie takich możliwości nie ma.

D.Maksymowicz – Zdaję sobie sprawę, że to boli, jeśli ktoś kilka razy w roku jest okradany. Jednak to, że Pan dostaje zawiadomienie o umorzeniu, że postępowanie zostało zakończone nie oznacza, że policja przestaje szukać. To umorzenie oznacza tylko, że zakończyły się czynności procesowe, bo jest na to termin ustawowy. Czynności operacyjne nadal jednak trwają. Ja wierzę, że przyjdzie taki moment, że uda się ustalić złodziei.

T.Karwasz – Myślę, że chodzi również o wtopienie się dzielnicowego w społeczeństwo.

D.Maksymowicz – Cały czas czekam na wnioski. Jeżeli według Państwa dzielnicowy nie spełnia swojej roli to proszę o sygnał.

T.Karwasz – Nie jesteśmy od oceny dzielnicowych. Od tego są ich przełożeni. My możemy podać swoje spostrzeżenia.

Mówię o tym, bo być może, jeżeli jest jakiś przypadek to może był to brak współpracy z mieszkańcami. Mówiąc szczerze, ja dzielnicowego nie znam.

J.Obara – Sołtys wsi Baczyna – W ubiegłym roku Pan deklarował, że wszystko będzie tak ładnie. Dziś też Pan daje deklaracje. Minął jednak rok i muszę powiedzieć, że jeśli chodzi o sołectwo Baczyna, to mieszkańcy nie są zadowoleni z działania II Komisariatu Policji. Pewnego czasu jeździły patrole w soboty, w niedziele, teraz tego nie ma. Rozmawiałem z dzielnicowym i okazało się, że tego zaprzestano. Zgłaszałem też kilkakrotnie dzielnicowemu, że następuje dewastacja przystanków, pijaństwo. Do tej pory nie ma odzewu w tej sprawie. Pan Dzielnicowy mówi, że wszystko jest w porządku, kiedy on jedzie. To ja mam chyba pecha, bo jak ja jadę to zawsze tam przesiadują. Nikt na to nie reaguje a to jest w centrum wsi. Nigdy nie dzwoniłem do Pana, bo uważałem, że od tego jest dzielnicowy. Zgłaszałem również problem młodzieży. Ja wiem, że oni nie mają gdzie się spotkać. Zgłaszałem miejsca gdzie młodzież się spotyka, co robi. Nikt na to nie reaguje. Nie chodzi o to żeby ich pozamykać, ale jeden patrol czy drugi spowoduje, że oni znikną. Nie wierzę w te deklaracje, o których Pan dzisiaj mówi. Pan mówi, że w każdy czwartek od 12.00 do 14.00 będą dyżury w punkcie. Jak pamiętam było to wcześniej trzy razy w tygodniu. Co wpłynęło na to, że teraz będzie tylko jeden raz w tygodniu przyjmowanie interesantów?

D.Maksymowicz – Dlatego został wyznaczony jeden dzień i te godziny żeby była pewność, że ktoś tam będzie.

J.Obara – To świadczy o tym, że za mało jest dzielnicowych.

D.Maksymowicz – Jeżeli zależałoby to ode mnie dałbym tu więcej dzielnicowych.

Jeżeli chodzi o wybryki na terenie Baczyny. Czy są to swoi mieszkańcy, czy Pan ich zna? Czy Pan rozmawiał z dzielnicowym na ten temat?

J.Obara – Rozmawiałem z dzielnicowym kilka razy.

D.Maksymowicz – Dzielnicowy rozmawiając ze mną mówi, że wszystko jest w porządku.

T.Karwasz – Proponuję, aby dzielnicowi pojawiali się na zebraniach wiejskich. Uważam, że dzielnicowy powinien rozmawiać z sołtysami. Powinny być patrole prewencyjne. One nie muszą być zbyt częste.

D.Maksymowicz – Jeżeli chodzi o spotkania sołeckie to dzielnicowy powinien w nich uczestniczyć bez pisemnego zaproszenia. Wystarczy powiadomienie telefoniczne.

Rada Gminy większością głosów (10”za”, 1 „wstrzymujący się”) przyjęła przedstawioną informację.

Do punktu 4 porządku obrad:

Rada Gminy jednogłośnie przyjęła sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej za 2005 rok.

Do punktu 5 porządku obrad:
Rada Gminy jednogłośnie przyjęła sprawozdanie z działalności Gminnej Biblioteki Publicznej za 2005 rok.

Do punktu 6 porządku obrad:

J.Malinowski – Czy zaczęły działać świetlice, ponieważ przeznaczyliśmy na to pewną kwotę?

H.Zoneman – Przewodniczący GKRPA – Bardzo przepraszam, ale jest to sprawozdanie za 2005 rok.

T.Karwasz – Wrócimy do tego pytania w sprawach różnych.

Rada Gminy większością głosów (8”za”, 3 „wstrzymujące się”) przyjęła sprawozdanie z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za 2005 rok.

Do punktu 7 porządku obrad:

T.Karwasz – Na komisjach było pytanie, aby przedstawić informację czy zakład osiągnął zysk czy stratę za rok 2005.

B.Hołownia – Kierownik ZUK – Pani Księgowa w tym tygodniu sporządziła bilans i tam jest to uwidocznione.

T.Karwasz – Chodzi mi tylko o informację, nie o bilans.

B.Hołownia – Tam jest to wykazane, że jest strata w wysokości 88 tyś.zł.

T.Karwasz – Na komisjach czy na sesjach prosimy o pewne informacje od Państwa. Moim zdaniem nie są to informacje o wysokim stopniu złożenia. Czasami chodzi o to żeby poznać wasz problem, żeby wam pomóc, natomiast wy macie dziwny sposób pomijania tych informacji, nie ukazywania ich. Te dyskusje później, czasami pewnie niepotrzebne, idą w kierunku pytań czy ZUK jest potrzebny?

B.Mazurak – Sprawa dotycząca opłacalności. Jak wynika z informacji na wywozie nieczystości płynnych macie stratę. To, po co ta usługa? Czy nie lepiej z tego zrezygnować?

Z.Antczak – Odpowiem na to pytanie, bo wyjaśniałem tą kwestię z Panią Księgową. To jest koszt gdyby ZUK płacił za zrzut. W zasadzie sam sobie nie może płacić, dlatego tak naprawdę tych kosztów nie ma.

T.Karwasz – W informacji uzupełniającej wykazujecie, że posiadacie przychody z trzech źródeł: ze sprzedaży wody, z wywozu nieczystości, z usług pozostałych z działalności dodatkowej. Czy może Pan przedstawić koszty w poszczególnych trzech składnikach przychodów. Koszty pozyskania tychże przychodów.

B.Hołownia – W tej chwili nie.

T.Karwasz – Czy posiadacie należności przeterminowane?

B.Hołownia – W sprawozdaniu jest informacja o należnościach.

T.Karwasz -  które są przeterminowane?

Rada Gminy większością głosów (5”za”, 2 „przeciwne” 4 „wstrzymujące się) przyjęła sprawozdanie z działalności Zakładu Usług Komunalnych za 2005 rok.

Do punktu 8 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie zawarcia porozumienia pomiędzy Miastem i Gminą Myślibórz a Gminami Nowogródek Pomorski i Lubiszyn w sprawie wspólnej realizacji projektu pn. „Modernizacja oczyszczalni ścieków oraz budowa systemu kanalizacji sanitarnej w Aglomeracji Myślibórz”.

R.Koniec – W zeszłym roku podejmowaliśmy uchwałę, że wspólnie z miastem Myślibórz rozwiążemy kwestię oczyszczania ścieków w miejscowości Staw. Z koncepcji wynika, że praktycznie, jeśli chodzi o miejscowość Kozin to ze względu na rozproszoną zabudowę powinny tam być propagowane rozwiązania asenizacji indywidualnej. W Smolinach można byłoby zrobić ewentualnie niewielką oczyszczalnię ścieków, natomiast Staw można rozwiązać w dwojaki sposób: albo skierować poprzez Myśliborzyce do oczyszczalni w Myśliborzu, bądź też budować oczyszczalnię na miejscu.

Propozycja jest, żeby to rozwiązać wspólnie i złożyć wniosek do Funduszu Spójności. Podobnie jak realizujemy to z Miastem Gorzów. W związku z tym żeby można było wspólny wniosek złożyć musi być wspólne porozumienie tych trzech gmin. To jest dalsza konsekwencja podjętej wcześniej uchwały o przystąpieniu do Związku Celowego Gmin „Myślibórz”. Jak Państwo wiecie do Funduszu Spójności mogą być składane wnioski na duże kwoty, bo pojedyncze gminy nie są w stanie tego zrobić. To dotyczy przyszłościowej budowy kanalizacji w Stawie.

T.Karwasz – Czy w ramach tego programu była rozpatrywana koncepcja, co się bardziej opłaci: wysyłanie tych ścieków ze Stawu do Myśliborza, czy też biorąc pod uwagę koszty przyszłej eksploatacji, wybudowanie oczyszczalni w Stawie. Czy to było rozważane?

R.Koniec – To cały czas ewoluuje. Na początku lat 90 wygrywała koncepcja budowania dużej ilości małych oczyszczalni.

Pierwotna koncepcja na sam Lubiszyn mówiła o trzech gniazdowych oczyszczalniach. Później życie to zweryfikowało, bo wymogi odnośnie kontroli, pobierania próbek ścieków na małych oczyszczalniach są takie same jak na dużych. To są koszty eksploatacyjne. Patrząc na rozwiązania niemieckie widzimy, że tam nawet z odległości 20 kilometrów ścieki są tłoczone do oczyszczalni.

Takie koncepcje były na początku lat 90 żeby powstawało jak najwięcej małych oczyszczalni. Teraz jest odwrotnie. Twierdzi się, że jednak opłacalność jest wtedy, kiedy nawet ścieki są przekazywane z większej odległości. Tam jest niewielka odległość, ok. 8 kilometrów.

T.Karwasz – Teraz taką przyjętą granica jest 8 km. Do 8 km to się opłaci a powyżej nie. Tak słyszałem.

E.Leśniewski – Uważam, że lepiej ścieki wyprowadzić z terenu gminy niż je u nas pozostawić.

R.Koniec – To jest też kwestia późniejszego problemu z zagospodarowaniem odpadów z oczyszczalni.

T.Karwasz – W uchwale jest zapis, że to jest modernizacja oczyszczalni ścieków w Myśliborzu. Czy my też byśmy partycypowali w tych kosztach?

R.Koniec – Nie. To jest tak jak w Związku Celowym Gmin MG6. Jest jeden wspólny wniosek. Inwestycje sumuje się z każdej gminy. Natomiast każda gmina w zależności od tego, jaki jest zakres robót, taki jest kosztorys proporcjonalnie do kosztów inwestycji na terenie danej gminy.

Z.Antczak –  Kto będzie obsługiwał rejon Stawu jak zostanie podłączony do Myśliborza?

R.Koniec - Jeśli chodzi o kanalizację  to będzie operatorem spółka z Myśliborza.

E.Leśniewski – Oczyszczalnia w Myśliborzu pracuje w 50%. Budowana została pod 20 tysięczne miasto, dlatego Myślibórz chce przejąć okoliczne wsie żeby ją dopełnić.

R.Koniec – Staw tak dużo ścieków nie dostarczy. W większości chce z tego skorzystać Nowogródek, bo oni nie mają ani oczyszczalni, ani kanalizacji.

Z.Antczak – Czy już na tym poziomie uzgodnień powinniśmy podjąć decyzję czy wyrażamy zgodę, czy nie, na to, kto będzie obsługiwał tą sieć?

R.Koniec – Z reguły, jeśli chodzi o Fundusz Spójności nie ma takiej możliwości. W Funduszu Spójności musi być jeden operator na budowaną sieć. Tu musi być osiągnięty efekt. Wymóg jest jednoznaczny. Musi być jeden operator.

Z.Antczak – Jaki jest harmonogram czasowy. Kiedy przewiduje się realizację?

R.Koniec – To wszystko będzie dopiero uzgodnione przy opracowywaniu wniosku.

T.Karwasz – Koncepcja już jest?

R.Koniec – Koncepcje są takie z danych gmin: gdzie, kto i co. Natomiast, jeśli będzie porozumienie to jest kwestia dalsza, że można się starać o pomoc techniczną. Dopiero wstępnie, jeżeli wniosek jest zaakceptowany jest możliwość w koszty kwalifikowane włożyć koszty dokumentacji. Dlatego nikt wcześniej nie robi nawet dokumentacji. A nie mając dokumentacji trudno mówić nawet w przybliżeniu o kosztach i innych sprawach.

Z.Antczak – Zakładamy 5 lat.

R.Koniec – To wszystko uzależnione jest od tego czy będą pieniądze. Załatwienie środków to dłuższy czas niż czas realizacji. Bo czas realizacji to byłby 1 rok. Natomiast kwestia czy i kiedy ten wniosek zostanie przygotowany i złożony. Jest sytuacja taka, że zostały przez Wojewodów zatwierdzone aglomeracje Gorzów, Myślibórz i Lubiszyn. Na terenie gminy mamy trzy aglomeracje. Ale teraz dowiadujemy się, że składając wniosek do Funduszu Spójności Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska jeszcze raz weryfikuje decyzje Wojewody. Bardzo rygorystycznie przestrzegają wymogu, że musi być 120 osób na 1 km sieci. Są takie paradoksy, że w niektórych miejscowościach jest zatwierdzona cała miejscowość bez jednej ulicy. My ze Stawem też możemy mieć kłopoty, bo Wojewodowie korzystali z takiej furtki, która mówi, że jeżeli na danym obszarze są tereny chronione, szczególnie NATURA 200 lub rezerwaty, parki krajobrazowe to wtedy ten czynnik 120 osób na 1 km sieci nie musi być sztywny, to może być trochę mniej. Praktycznie tu też to tak wygląda. Moje odczucia są takie. Zobowiązania Polski z Unią Europejską są takie, że do roku 2014 w zatwierdzonych aglomeracjach powinny zostać wybudowane sieci kanalizacyjne. Podejrzewam, że jak się zbliży rok 2011 to na siłę będą środki wpychane żeby te inwestycje robić, żeby Państwo mogło się z tych zobowiązań wywiązać.

Natomiast na dzień dzisiejszy wykorzystanie środków jest bardzo mizerne, bo są koszmarne procedury biurokratyczne tworzone przez urzędników ministerialnych. Jeśli chodzi o Fundusz Spójności to praktycznie jeszcze nikt żadnych pieniędzy nie dostał i nic nie wybudował.

T.Karwasz – Myślę, że można być zadowolonym, że Związek Celowy „Myślibórz” rozpoczął działalność po dwuletnim ustalaniu statutu. Jest szansa na uzyskanie środków i realizację inwestycji z drugiej strony gminy.

R.Koniec – Nie ma gwarancji, że ten wniosek przejdzie. Jak Państwo pamiętacie próbowaliśmy w różnych dziedzinach, z różnymi wnioskami i część przechodzi a część nie. Praktycznie nie ma się do kogo odwołać.

Z.Antczak – Mam pytanie w sprawie wody. Jeżeli związek przejmie kanalizację to, co z wodą?

R.Koniec – To jest do ustalenia. Natomiast ja mówię o operatorze budowanej sieci. Chyba, że byśmy do tego wniosku chcieli włączyć modernizację ujęcia i sieci wodociągowej. Wtedy też musiałby być ten sam operator. Natomiast w tym wniosku nie mówi się nic o modernizacji ujęcia wody, czyli to jest kwestia domówienia się. Jeżeli będzie wola, żeby robił to zewnętrzny operator to podpiszemy umowę. Jeżeli nie będzie takiej woli to obsługuje nasz zakład. Natomiast problem byłby wtedy gdyby faktycznie w tym wniosku włożone zostały inwestycje wodociągowe.

H.Matkowski – Sołtys wsi Staw – Można byłoby od razu wymienić te rury azbestowe.

R.Koniec – Intencja Pana Z.Antczaka jest taka żeby tego nie oddawać, żeby to nasz zakład obsługiwał.

T.Karwasz – Uważam, że to można połączyć. Jeżeli w tej chwili operatorem jest nasz zakład to do momentu, kiedy on jest tym operatorem to w projekcie może być wpisana modernizacja. Faktycznie po modernizacji operator będzie jeden określony przez Związek Celowy, ale ujęcie będzie w Stawie.

E.Leśniewski – Ma być robione drugie ujęcie.

T.Karwasz – Tak, ale chodzi o wymianę azbestowej sieci i to trzeba włożyć w jakiś program. Chyba jedyną taką szansą jest właśnie Związek Celowy „Myślibórz”.

R.Koniec – Myślę, że te szanse się otworzą przy tym budżecie 2007-2013 z innych mniejszych programów, bo Program Spójności jest za dużym programem. Uważam, że powinniśmy brać pod uwagę zadowolenie mieszkańców. Nie to czy to jest taki operator, czy inny, tylko czy to robi dobrze, tanio i czy mieszkańcy są z tego zadowoleni.

Rada Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę Nr XXXV/278/06 w sprawie zawarcia porozumienia pomiędzy Miastem i Gminą Myślibórz a Gminami Nowogródek Pomorski i Lubiszyn w sprawie wspólnej realizacji projektu pn. „Modernizacja oczyszczalni ścieków oraz budowa systemu kanalizacji sanitarnej w Aglomeracji Myślibórz”.

Do punktu 8A porządku obrad:

E.Leśniewski – Komisja Socjalno-Komunalna i Rolna dość długo pracowały na ten temat, ale nie zajęły jednoznacznego stanowiska.

Z którego licznika będzie obciążany ZUK przez PWiK.

B.Hołownia – Rozmawiałem z prawnikiem, który mi powiedział, że na podstawie przepisów ustawy PWiK może zażądać rozliczeń z głównego kolektora.

T.Karwasz – W Baczynie jest dwóch właścicieli sieci: Gmina Lubiszyn i Związek Celowy Gmin MG6. Jeżeli będą nieścisłości, kto będzie to regulował? Rozumiem, że w części gmina, a w części Związek Celowy.

R.Koniec Związek Celowy Gmin MG6 to my.

T.Karwasz – Rada Sołecka z Baczyny wyraziła taką wolę, żeby wieś była zaopatrywana w wodę z miejscowego źródła. Wiemy z jednoznacznej wypowiedzi Pana Dyrektora PWiK, że jeżeli się okaże, że koszty wydobycia tej wody w Baczynie będą wysokie to wówczas zażądają albo pokrycia tychże kosztów, albo podłączą nas do Gorzowa. Czyli dalsze nasze dywagacje na temat zagospodarowania przestrzennego tworzenia nowych ujęć wody jak gdyby nie mają większego sensu, bo jeżeli pozostanie taki układ, że operatorem będzie PWiK to oni dążą do tego żeby kolejno podłączyć Baczynę, Marwice a dalej pójdzie Lubno do Gorzowa. Zostanie znacznie ograniczony zakres działania dla naszego zakładu.

M.Ukleja – Jaką kwotę gmina będzie musiała dołożyć z powodu różnicy cen między gminą a miastem?

Jak Pan Kierownik ZUK widzi tą sprawę. Czy przedłużyć tą umowę, czy nie?

B.Hołownia – Zakład chciałby mieć większe przychody, bo to jest kwestia istnienia zakładu. Baczyna i Marwice, szczególnie Baczyna to jest bogata wieś. Mieszkańcy mają pełne uzbrojenie, więc jest duże zużycie wody. Przychody to byłaby połowa z tego, co możemy osiągnąć z pozostałych wsi. Pozostaje tylko kwestia wzajemnych rozliczeń między PWiK a ZUK-iem. Bo tak jak Pan Wójt mówił w gminie Deszczno Związek Celowy Gmin zawarł od razu takie postanowienie, że rozliczenia będą dokonywane z wodomierzy przez operatora sieci kanalizacyjnej. Natomiast na terenie gminy Lubiszyn zostało to postanowione inaczej, ale to można byłoby zmienić.

T.Karwasz- W tej chwili nie ma umowy z PWiK, jaki będzie sposób rozliczania, bo tamta umowa jak gdyby  wygasła. Teraz będzie nowa umowa.

B.Hołownia – Pytanie, czy pójdą na jakąś ugodę, bo Pan Dyrektor Kaczmarek powiedział, że wrócimy do poprzednich rozwiązań.

T.Karwasz – Bezpośrednia wypowiedź dyrektora, że jeśli koszty wydobycia wody w Baczynie będą wyższe to oni zrezygnują z ceny ustalonej w mieście a zażądają ceny rzeczywistej. Podejrzewam, że to stwierdzenie ma na celu doprowadzenie do tego, że skoro nie jesteście w stanie zapłacić 5 zł., a taką cenę za 1 m3 wody nam przedstawiali, to musicie się zgodzić na wodę z Gorzowa.

B.Mazurak – Chciałbym, aby było wyjaśnione, że my nie oddajemy PWiK tej wody na stałe. Mówimy o jakimś okresie np. że nowa umowa będzie zawarta do końca br. Jeżeli chodzi o sprawę rozliczeń to, jeśli ustawa dopuszcza możliwość robienia tego z końcowego licznika to PWiK nie będzie chciało negocjować. Obawiam się tego, bo jak wiemy te dopłaty są duże i będziemy musieli je ponosić. Znamy sytuacje z tego roku. Wychodzi, że dopłacimy 15 tyś.zł. a mieszkańcy są zadowoleni, bo nie było kłopotów.

Z.Antczak – Pan Kierownik nie może pokazać czy będzie zysk, czy nie. Natomiast można już w tej chwili pokazać, że  była strata i w zasadzie w 2005 roku ona wynikała z tytułu oddania części rynku. Ponieważ warunki ekonomiczne i osobowo-zatrudnieniowe nie zmieniły się, natomiast oddaliśmy 1/3 przychodów z wody. Nawet, jeżeli w tej chwili mamy 2 zł. przy takiej sprzedaży 120 tyś. To, jeżeli przyjmiemy z powrotem Baczynę to mamy 30% więcej, czyli 100 tyś więcej przy tych samych kosztach osobowych.

B.Mazurak – Wiemy, że zostały poczynione ruchy kadrowe. Nie wierzę w to, że jeżeli Kierownik przejmie Baczynę to nie zwiększy zatrudnienia.

Z.Antczak – Zatrudnienie nie zmieniło się w roku 2003, 2004 i 2005.

E.Leśniewski – 16 lat temu powołaliśmy ten zakład. Zmieniło się wielu kierowników. Nasze pragnienia się nie spełniły. Osobiście nie mam zaufania do tego zakładu. Chciałbym zapytać sołtysa, czy jesteście Państwo zadowoleni z wody, która jest w tej chwili podawana przez PWiK?

 Mówi się o podłączeniu do Gorzowa. Jeżeli o to chodzi to my musimy wyrazić na to zgodę. Jeżeli Pan Kierownik mówi o kosztach a chciałem zwrócić uwagę, że zawsze jest ok. 30% nieściągalności, jeżeli przyjmie się do tego, że Pan przekroczy w stosunku do liczników z wody o 30% tylko na liczniku głównym z kanalizacji to ma Pan 60%. Niech Pan obliczy teraz 60% razy wodę to wychodzą Panu koszty. Ja jestem przeciwny.

B.Hołownia – PWiK administrując Baczyną i Marwicami ma 50% nieściągalność.

E.Leśniewski – To wiadomo, że Pan się pakuje w następne bagno.

B.Hołownia – Dlatego tu jest kwestia dogadania się z PWiK żeby były inne wzajemne rozliczenia, nie z głównego licznika.

J.Obara – Rozmawiałem z mieszkańcami i to zadowolenie jest, ale stanowczo ujęcie wody ma pozostać w Baczynie. Szkoda, że nie było punktu na ten temat, bo powinny być wcześniej rozmowy z PWiK żeby wiedzieć czy faktycznie jest niemożliwe przejęcie samej kanalizacji.

E.Leśniewski – Jeśli macie teraz naprawdę dobrą wodę w Marwicach i Baczynie to się dziwię, że chcecie coś kombinować.

T.Karwasz – Nie chodzi o żadne kombinacje. Generalnie mieszkańcy Baczyny są zadowoleni z usług PWiK. Chodzi tylko o to, aby to zadowolenie było trwałe. Żebym nie usłyszał za rok, że albo płacicie za wodę 5 zł. albo podłączamy was do miasta.

Kolejne pytanie. Czy PWiK jako operator naszej sieci wodociągowej będzie ujmować to w perspektywicznych planach rozwoju, czy będzie to rozbudowywane. Jeżeli Baczyna i Marwice pozostaną w gestii PWiK to pozostaje jeszcze Lubno i inne miejscowości, które też maja problemy z wodą i być może to by się rozwiązało wspólnie. Mieszkańcy napewno zapłacą taka stawkę, jaka będzie uchwalona przez radę. Natomiast, kiedy PWiK postawi problem kosztów i woda będzie faktycznie miała kosztować 5 zł. i albo dopłacacie do faktycznych kosztów jako gmina albo podłączamy was do miasta. Wtedy to moje zadowolenie  z posiadania wody miejscowej będzie trwałe. Natomiast, co do zatrudnienia w stosunku do kosztów, na komisji zapytałem Pana Kierownika, czy jeśli nie będzie Pan miał obsługi Baczyny, czy Pan zatrudni pracowników. Odpowiedział Pan, tak. Czy Pan to podtrzymuje, bo potrzebuje Pan pracowników do obsługi oczyszczalni.

B.Hołownia – Nie. Teraz jest taka sytuacja, że etat jest nie obsadzony, bo jest stażysta.

T.Karwasz – czyli Pan go przyjmie?

B.Hołownia – Muszę uzupełnić ten etat. Ja tylko sygnalizowałem, że jest stażysta na etacie w oczyszczalni ścieków.

T.Karwasz – Czy w związku z przejęciem Baczyny jeszcze kogoś by Pan zatrudnił?

B.Hołownia – Nie.

T.Karwasz – Czy operatorem części, którą wybudował Związek Celowy Gmin może być ZUK, bo jak wiemy zgodnie z uchwałą ZCG operatorem jest PWiK?

B.Mazurak – Wiemy ile to nas będzie kosztować a Kierownik nie może nam przedstawić kosztów ani zagwarantować, że nie będzie strat. W tej chwili wiemy, że gminę będzie to kosztowało 15 tyś zł. a kto mi zagwarantuje, że jak ZUK będzie obsługiwał ten odcinek, że nie będzie 100 tyś zl. Strat. Wtedy my jako radni będziemy musieli te pieniądze znaleźć. Wtedy nas to nie będzie kosztowało przeciętnie 2 zł. od mieszkańca tylko 10 zł. od mieszkańca. Z tego względu będę przeciwny, aby ZUK obsługiwał Baczynę i Marwice. Przynajmniej do końca tego roku niech robi to PWiK.

R.Koniec – Szanowni Państwo, chcę odpowiedzieć Panu Sołtysowi. Identyczny wniosek miałem na komisji, żeby rozwiać te wątpliwości proponowałem spotkać się z Zarządem PWiK jeszcze raz, nie omawiając wszystkiego tylko te wątpliwości. Niestety, nie chciano takiego spotkania. Nasi radni nie chcieli się spotkać z Zarządem PWiK.

J.Obara – Jeśli trzeba rozmawiać to trzeba. Trzeba tą sprawę załatwić tak jak się należy. Chodzi o to żeby nie podłączyli nas do Gorzowa.

R.Koniec – Tu nie chodzi o wodę. Tak jak Pan Leśniewski powiedział, nikt bez zgody rady nie podłączy was do Gorzowa. To można zapisać również w umowie. O takie spotkanie chodziło żeby te wątpliwości wyjaśnić, sprecyzować i dzisiaj przedstawić Państwu propozycję umowy. Skoro nie było takiej woli to dziś musimy gdybać.

M.Ukleja – Uważam, że mamy nasz zakład i powinniśmy dbać o nasz zakład. Sądzę, że musimy zobowiązać Kierownika żeby dojść do takiego stanu jak Gorzów. Bo dlaczego PWiK zabiera nam pieniądze?  Urządzenia wszystkie są nasze. Jeśli mamy nasz zakład to powinniśmy o niego dbać, niech te pieniądze zostaną u nas.

B.Mazurak – Również mówiłem, że musimy dbać o zakład, ale zastanówmy się, jakim kosztem. Każdy z nas chciałby żeby było jak najlepiej, ale w tej chwili, jeżeli nie mamy pewności lepiej określić jakiś termin, do którego wyjaśni się sytuacja. W tej chwili wiemy, że nie dopłacimy do tej obsługi więcej niż 12-14 tyś zł.

Z.Antczak – Pan B.Mazurak źle liczy, bo to nie jest tylko 15 tyś. zł. dopłaty, tylko straty 78 tyś zł., które w tej chwili były w tym roku. Czyli mamy 90 tyś. Zysku w roku.

B.Mazurak – Straty, które ja widzę tylko za wywóz nieczystości płynnych są.

Z.Antczak – Tłumaczyłem to Panu, ale Pan nie słuchał. Dobry gospodarz dba o swoje gospodarstwo.

T.Karwasz -  Wątpliwości były, część z nich została rozwiana. Na pewnym etapie PWiK wypowiedziało się jednoznacznie, co do niektórych kwestii. Jasna jest natomiast sytuacja dążenia mieszkańców Baczyny. Chcielibyśmy utrzymać swój wodociąg. Myślę, że oni nie pójdą w tym kierunku żeby rozwijać tą sieć tak jak myśmy planowali. Pewnie wymagałoby to dalszych rozmów, czy rozwiązań.

B.Mazurak – Czy Pan Kierownik jest w stanie zagwarantować czy w takiej sytuacji jak jest obecnie, że nie będzie musiał np. wynajmować wozu specjalistycznego? Jeżeli chcemy to robić swoim zakładem to musimy kupić specjalistyczny samochód.

B.Hołownia – Taka sama sytuacja jest w Lubiszynie i też nie ma specjalistycznego samochodu.

T.Karwasz – Cała zawiłość sytuacji bierze się z ciągłych problemów z ZUK-iem. Z czego wzięło się to przekazanie obsługi sieci do PWiK. Z tego, że było tak a nie inaczej w ZUK-u. Nie byłoby dziś żadnego problemu w tym temacie. Sprawa pomiaru ścieków też jest do przegadania, bo jest dwóch właścicieli. To jest jakiś problem. To trzeba ustalić. Z kolei jest regulamin obowiązujący w gminie Lubiszyn, w którym mówi się, że pomiar jest według liczników. PWiK wypowiedziało się jednoznacznie, że jak będą wysokie koszty to oni pójdą w wodę gorzowską.

R.Koniec – Proponuję, aby nasze wątpliwości zawrzeć w umowie z PWiK. Widać, że potrzeba nam więcej czasu na dyskusje i ustalenia. W przyszłości trzeba sobie dać więcej czasu, nie czekając na ostatnią chwilę. Widzę, że tu przebija się kwestia perspektywiczna, kwestia polityki. Natomiast nie chciałbym żebyśmy zapomnieli o jednej rzeczy. My to robimy dla ludzi, dla mieszkańców. Pan Józef Kołoszyc może się wypowiedzieć jaka jest jakość wody w Marwicach. Niejednokrotnie na tą salę przywożono butelki z cieczą i kłuto tym w oczy, że taka woda jest. Ludzie muszą jeździć z praniem białych rzeczy do rodzin w Baczynie lub Gorzowie. Teraz sytuacja jest taka, że ta usługa jest robiona dobrze i póki co tanio. Nikt nie żąda od nas pokrycia tych rzekomych strat wykazanych w roku ubiegłym. Zabezpieczmy się w umowie przed tymi wątpliwościami, jakie mamy, ustalmy wcześniej, jakie zasady mają obowiązywać już po tej umowie, jeżeli taka wola rady będzie żeby to PWiK dalej obsługiwało, ale jeżeli nie to jest kwestia tego, że od 7 kwietnia br.  To jest kwestia odczytów, zmiany operatora. Będzie to na pewno jakiś bałagan. Nie chciałbym tego. Pewne rzeczy możemy zawrzeć w umowie, zabezpieczyć się przed pewnymi sprawami. Możemy nawet przyszłościowe sprawy w tej umowie zawrzeć. Te ustalenia trzeba zrobić, że rozliczenie musi być zupełnie inne, nie na podstawie licznika głównego, bo to jest nie do przyjęcia i ZUK tego nie udźwignie. Proszę o wypowiedzenie się, bo za tydzień wygasa umowa z PWiK.

J.Kołoszyc – Może dziś trzeba powiedzieć, jaki to ma być aneks. Czy ma obowiązywać rozbudowa sieci wodnej Baczyna – Marwice.

T.Karwasz – Czy wyrażamy pozytywną opinię, co do przedłużenia trwającej umowy z 

PWiK, co do obsługi sieci wodociągowo-kanalizacyjnej w Baczynie i Marwicach?

Rada Gminy większością głosów (4”za”, 5 „przeciwnych”, 2 „wstrzymujące się”) wyraziła negatywna opinię w powyższej sprawie.

Do punktu 9 porządku obrad:

E.Leśniewski – przedstawił plan pracy Komisji Budżetu i Spraw Gospodarczych na 2006r.

J.Kołoszyc przedstawił plan pracy Komisji Socjalno-Komunalnej na 2006 rok.

E.Leśniewski – przedstawił plan pracy Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska na 2006 rok.

Poprosił również o rozpropagowanie tematu dotyczącego możliwości udziału gospodarstw w konkursie AGROLIGA.

Do punktu 10 porządku obrad:

R.Koniec – przedstawił sprawozdanie z pracy między sesjami.

Do punktu 11 porządku obrad

Z.Antczak – W protokole z 01.03.2006r. brakuje wypowiedzi do punktu 4. Zadałem pytanie:

„Jakie przyjęto procentowe wzrosty kosztów na 2006 rok”

Pani Księgowa odpowiedziała:

„przyjęto 8% wzrost kosztów energii”.

Rada Gminy po uzupełnieniu zapisu w protokole z 01.03.2006r. przyjęła większością głosów (10”za”, 1 „wstrzymujący się”) protokoły z przebiegu obrad XXXIII i XXXIV sesji .

Do punktu 12 i 13 porządku obrad:

E.Leśniewski – Chciałbym zapytać Pana Wójta i Pana Kierownika,  kiedy  wejdzie się na odwiert w Stawie i kiedy będzie zakończona inwestycja. Kiedy pan Kierownik zdecyduje się zrobić hydrant koło mnie? Proszę podać konkretny termin.

B.Hołownia – Nie wiem, kiedy wejdziemy na odwiert. Teraz jest projekt prac geologicznych wykonywany przez geologa na hydroforni w Stawie. Pani Nikolak się tym zajmuje. Przekazała to do Starostwa do Zatwierdzenia. Po zatwierdzeniu będzie można szukać wykonawcy i przystąpić do prac.

T.Karwasz – Czy mógłby Pan sięgnąć do dokumentów źródłowych żeby odpowiedzieć konkretnie, bo padło konkretne pytanie.

B.Hołownia –Konkretnie nie można odpowiedzieć, bo to może być dopiero po zatwierdzeniu.

E.Leśniewski – Domagam się konkretnej odpowiedzi. Kiedy to będzie wykonane.

B.Hołownia – ja nie prowadzę tej inwestycji. Jak gmina mi to przekaże to dopiero wtedy będę się tym zajmował Natomiast ten hydrant do końca maja zrobimy.

R.Koniec –To wszystko wymaga czasu. Sam Pan budował studnie to Pan wie jak to wygląda. Wniosek Pana Kierownika jest taki, że wolałby, aby robiła to firma zewnętrzna. Teraz nie chcę podawać terminów, ale zapraszam do siebie, przejrzymy dokumenty i zobaczymy, na jakim to jest etapie i na pewno przybliżony termin z tego nam wyjdzie.

Chciałbym Panie Przewodniczący, aby wyznaczyć radnych do rozmów z PWiK.

E.Leśniewski – Po co te rozmowy skoro zostało przegłosowane, że nie przedłużamy umowy?

R.Koniec – Żeby ustalić, na jakich zasadach.

E.Leśniewski – Zostało przegłosowane. Pan Kierownik bierze się do roboty i zobaczymy jak to będzie. Może akurat dobrze.

R.Koniec – Musi być jakaś umowa.

T.Karwasz -  Proszę o odpowiedź Pana H.Zonemana na pytanie Pana J.Malinowskiego.

H.Zoneman – Nie wiem czy dobrze zrozumiałem. Czy Kolega pyta, co robi się w zakresie socjoterapii? Czy tak mam to rozumieć?

J.Malinowski – Chodzi o świetlice socjoterapeutyczne. Przeznaczyliśmy na to 25.000 zl. Dalej te świetlice nie działają. Ci, co wcześniej to prowadzili pytają czy będą prowadzone i kiedy?

H.Zoneman – Panie Przewodniczący, czy mam odpowiadać za ten rok, czy za 2005?

T.Karwasz – Proszę o odpowiedź na pytanie Pana Malinowskiego.

H.Zoneman – Na stronie 12 sprawozdania jest bardzo wyraźnie napisane, jakie kryteria należy spełnić żeby te świetlice uruchomić. O którą rzecz chodzi?

J.Malinowski – Czy Pan sobie kpi, czy udaje, że nie wie o chodzi? Była Komisja i ustaliła 25.000 zł. na świetlice socjoterapeutyczne i nie ma świetlic.

T.Karwasz – Proponuję taki układ. Pan Radny zadał pytanie w formie interpelacji do Pana H.Zonemana. Pan Zoneman konkretnie przygotuje odpowiedź. Była pewna kwota pieniędzy przeznaczona i chcielibyśmy wiedzieć czy te świetlice działają, czy też będą działały i od kiedy?

H.Zoneman – Działalność jest w toku realizacji.

T.Karwasz – Działają te świetlice, czy nie?

H.Zoneman – Świetlice nie działają, bo ich nie ma.

T.Karwasz – Czy one będą działały, czy nie?

H.Zoneman – jako takich świetlic socjoterapeutycznych nie ma.

J.Malinowski- Pan nie realizuje postanowień rady.

H.Zoneman – Państwo powołaliście administrację. Administracja  powołała mnie żebym wykonywał pewne rzeczy zgodnie z prawem. Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Polityki Społecznej z dnia 14.02.2005r. (Dz.U. Nr 37, poz.331) przystąpiono do realizacji zadań zgodnie z nakreślonymi standardami dotyczącymi kompetencji i kwalifikacji, prowadzenia dokumentacji w tym zakresie.

T.Karwasz – Pan nie odpowiada na pytanie.

H.Zoneman – Chcę odpowiedzieć. Skierowano 2 osoby na specjalistyczny kurs socjoterapii, składający się z 5 sesji. Istotne w tym było to, że kurs był tani, bo 50% dopłaciła PARPA. I teraz żeby odpowiedzieć czy będą świetlice – osoby, które maja prowadzić zajęcia w tych świetlicach muszą mieć następujące umiejętności.

T.Karwasz – Czyli nie są prowadzone, bo nie ma odpowiedniej kadry?

H.Zooneman – Oczywiście.

J.Malinowski – Co przez trzy i pół roku zrobiliśmy w tym kierunku żeby była ta kadra? Dalej nic.

H.Zoneman – Ja wystąpię z wnioskiem do rady żeby poświęcić czas tym zagadnieniom. Żeby radni się dowiedzieli, jakie są zadania komisji. Na dobrą sprawę to pytanie jest nie do mnie. W ustawie jest napisane, że za te świetlice odpowiada samorząd. My zajmujemy się chorobami psychicznymi. Kolega się upiera, żeby na siłę leczyć ludzi. Żeby leczyć ludzi to trzeba zdiagnozować tą sprawę, trzeba zobaczyć czy jest kogo leczyć. W tej chwili w tym kierunku poradnia robi badania, szykujemy spotkanie z dyrektorami szkół. Ja nie jestem w stanie w jednym zdaniu powiedzieć, co się robi. Robi się więcej niż sobie wyobrażacie.

J.Malinowski – Systematycznie PKS gorzowski likwiduje kursy autobusowe, które są kluczowe dla naszych mieszkańców. Chodzi w tym momencie o autobus relacji Gorzów –Dolsk i Dolsk-Gorzów o godz.9.00. To jest czas, kiedy wiele osób w podeszłym wieku dojeżdża do lekarza, do gminy załatwiać różne sprawy. Dowiedziałem się, że zostało wysłane pismo, że ten autobus będzie dojeżdżał tylko do Lubiszyna a Brzeźno, Gajewo, Mystki i Dolsk nie mają być obsługiwane. To jest bardzo ważna sprawa. Ta godzina jest kluczowa dla wielu osób, które nie mają samochodu. To dotyka najuboższych mieszkańców naszej gminy. Prosiłbym Radę, Pana Wójta żebyśmy tą sprawą się zajęli i odpisali odmownie na te projekty. Wydaje mi się, że PKS nie jest zainteresowany swoimi zyskami.

R.Koniec – Przyszło pismo z PKS-u z taką informacją, że takie zamierzenia są. Poprosiłem Panów Sołtysów o wyrażenie swojej opinii. Zbieramy te opinie i odpiszemy w takim duchu jak tu Pan Radny Malinowski mówił. Natomiast, jeśli byłaby taka uchwała całej rady, myślę, że to nie zaszkodziłoby żeby to jeszcze zaakcentować.

T.Karwasz – Co jest powodem tej decyzji. Czy sprawy ekonomiczne, czy inne?

R.Koniec – W tym piśmie nie ma uzasadnienia. Natomiast w rozmowach twierdzą, że to jest kwestia opłacalności.

B.Mazurak- Kilkakrotnie zgłaszałem awarię hydrantu w Brzeźnie, Czy Pan Kierownik o tym wie?

B.Hołownia – Sprawdzę to.

E.Boduszek – Nareszcie w Ściechowie zaczęła funkcjonować świetlica. Dziękuję za to, ale chciałbym wiedzieć jak długo to będzie?

Chciałbym też powiedzieć jak PKS realizuje nasze postulaty. Zwracałem się już 3 razy do PKS-u w Myśliborzu żeby autobus szkolny, który jest w Ściechowie o 6.58 żeby nie skręcał z trójki do Marwic i Baczyny, żeby jechał prosto do Gorzowa, bo dzieci spóźniają się na lekcje. Tym bardziej, że prawie w tym samym czasie jedzie autobus z Mystek i w Marwicach jest tak, że czasami zabierają jedno dziecko, który pierwszy jedzie. To są przecież koszty.

R.Koniec – To jest z tych środków, o których mówił Pan j.Malinowski i to nie chodzi o świetlice tylko o salę. Domówiliśmy się z Panią Dyrektor i na razie jest to do końca kwietnia.

Rada Gminy upoważniła n/w osoby do prowadzenia rozmów z PWiK:

1) T.Karwasz

2) Z.Antczak

3) J.Kołoszyc

4) J.Obara

M.Ukleja – 23.03.br. była Komisja Socjalno-Komunalna i Rolna. Była na tej komisji informacja z działalności ZUK za 2005 rok oraz opinia w sprawie przedłużenia umowy z PWiK. Na przyszłość chciałbym żeby robić wspólne komisje. Moja komisja nie była na to poproszona. Spotkanie było na boisku. O co tam chodziło?

J.Kołoszyc – Mieszkańcy skarżyli się, że ich zlewa woda po silnych opadach i roztopach. Byliśmy zobaczyć jak to wygląda. Po naszych oględzinach podjęliśmy decyzję żeby obwałować te 2 mieszkania. W przyszłości zaplanować tam zbiornik retencyjny i miejsce rekreacyjne.

T.Karwasz – To nie dotyczy boiska tylko osiedla za boiskiem.

Z.Antczak – Mam wniosek. Przed budowaniem kanalizacji w Baczynie i Marwicach były utwardzone drogi. Prace zostały zakończone. Chciałbym żeby sprawdzić stan tych dróg i w ramach gwarancji je naprawić.

M.Ukleja – W Wysokiej Kolonii został położony dywanik asfaltowy i teraz są tam powybijane dziury. To trzeba poprawić.

Rozmawiałem z Panią Jonasz, że ma być poprawiana droga przed Baczuniem w kierunku Pawelca, ale nic się nie robi. Tam został zrobiony wysokie nasyp i to trzeba poprawić.

Droga z rumoszu w wiosce też wymaga poprawy, bo są dziury.

E.Leśniewski – Chciałbym zwrócić uwagę, że wszystkie drogi wymagają naprawy. Trzeba zwrócić się do Powiatu, bo nie da się po nich jeździć. W Stawie naprzeciwko szkoły droga ciągle jest zalana. Czy w ramach gwarancji można to poprawić?

R.Koniec – Jeśli chodzi o nasze drogi to wiadomo, że trzeba poprawiać. Z tym, że ten okres zimowy nie służy temu żeby tą masą bitumiczną to robić.

Rozpoczął Powiat łatanie dziur na swoich drogach, są już na naszym terenie. Całość będzie dopiero remontowana kiedy ruszą wytwórnie mas bitumicznych.

Do punktu 14 porządku obrad:

T.Karwasz – dokonał zamknięcia XXXV zwyczajnej sesji Rady Gminy.

Protokołowała:

Katarzyna Wiśniewska

Przewodniczący

Rady Gminy

(-) Tadeusz Karwasz
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